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Część Polityczna.
W I A D O M O Ś C I  Z  W C Z O R A ś S Z E Y  P O C Z T Y .

W a rs z a w a  9 Października. Woysko 
wszełkiey broni tak garnizonujące w W a r
szawie, jak przybyłe z różnych, mieysc kró
lestwa Polskiego, wczon.y w wielkiej para
dzie defilowało na Saskim dziedzińcu. Nay- 
przód rozstawione było od Zaniku a| dó Bel
wederu, oraz na ulicy Marszałkowskióy aż 
•do Saskiego pałacu. JO. Feldmarszałek X że  
Warszawski* otoczony świetnym sztabem, 
konno przejeżdżał przed frontem tych wszy
stkich pułków, poczem -nastąpiła po dwakroć 
defilada. Każdy dywizyon wojowników, ra- 
dosnemi odgłosy witał i pozdrawiał Dostoy- 
nego Wodżo. Prócz nieregularney jazdy, 
żandarmów i sztabu, żnaydowalo się 28 ba- 
talijonów piechoty, 32 szwadronów jazdy, a 
artyllerija piesza i  konna z 80 1 armatami. 
Postawa żołnierzy, czystość, porządek w o- 
gó le , przeytnowały widzów sprawiedliwym 
zadziwieniem i zjednały dowódzców zadowo
lenie. (K . W.)

P.iii\z 30 Września. Wczoray jako w 
rocznicę urodzin xięcia B oideaax, (Henry
ka v .) dano kilka świetnych wieczorów na 
przedmieściu St. Germainn gdzie naywięcey 
mieszka łegitymistów.

Dziennik Temp*, z powodu wiadomego 
mianowania je.lerała Miny naczelnym wodzein 
woyśka czynnego w prowincyach Basków w 
mieysce Rodila, czyni uwagę: ajenerał Mi
na jest już w wieku i pizytym chorowity, 
lecz dla tego nieostygla W  nim gorejąca mi
łość oyczyzny i ta czarodzieyska działalność, 
które mu. tak świeiną:nadały rolę w sprawach 
krajowych roko 1S23. Wpływ jego imienia, 
dokładne obeznanie się z mieyscowością, o- 
sobiste stosunki z góralskim ludem,—  ten to 
jest oręż którego on. użyje, a który mniey 
kosztownym będzie, jak  korpusy woyska, 
które tam ze wszystkich prowincyj hiszpań
skich ściągać musiano. Przywrócenie Miny, 
jest wągoiniarem wpływu, jakr stronnictwo 
liberalne od roku odzierżyło w Hiszpanii.»

Z  swey strony Gazela Francyi tak mówi z 
tego powodu: »Mianowanie to jest ważnym
wypadkiem, ponieważ dowodzi, że rząd hisź-
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pański j wćzwaniem zawołanego rew olucjo 
nisty, może się tylko jeszcze bronić prze
ciw prawym żądaniom D. Carlosa. Przez 
takowe atoli środki zapewne się nieumocni,—• 
bo na czetn zyska z jednej strony, na tern 
straci z drugiey;—  bo' dla stronników tegoż 
rządu, niemoże obojętną bydź rzeczą, widzieć 
powierzoną władzę w ręce ludzi, po których 
spodziewać się można,, że tego zaufania w 
krotce użyją na to, aby sami rządowi narzu
cali swe prawa.—  Niechże więc tylko rewo
lucja ustali się na pewney stopie, zobacze- 
my jakiego wnet kłopotu narobi przywlasczy- 
cielnemu rządowi. Nastręcza się tu oraz py
tanie, czy Mina szczęśliwszy będzie od Ro- 
dilaU— Zna on bezwątpienia mieyscowość 
kraju i sposób wojowania, mieszkańców Bis- 
ka' i Nawary; lecz wie przytem, że dobry 
skutek jest prawie niepodobnym, skoro nie- 
Bla na sw oje j stronie tych ludów.—  Mina 
Zna dobrze Zumalacareguy, i w ie , że nie z 
prostym tylko wodzem gierillasów ma do czy
nienia.—  Jeszcze przed Ostatniemi wypadkami, 
znanym byl Zumrtacarreguy, jako officer nie
pospolitych talentów; pólk którego on za 
Ferdynanda V II byt dowódzcą, uważanym 
był za naydzielnieyszy i najpiękniejszy ze 
Wszystkich; pod czas zaślubienia dzisieyszey 
rejentkf, sprowadził go król z odlegley pro- 
win;yi umyślnie do Madrytu, aby nim poszczy
cił się przed młodą swoją małżonką.—  Uy- 
rzemy więc teraz w północnej Hiszpanii dwóch 
mężów postawionych przeciwko sobie, któ
rzy s:ię nawzajem znają i poważają. Mina, 
dawny wódz gieryllasów, po długim wypo
czynku i przy wątłem zdrowiu, dowodzić ma 
fegularneini wojskami; a Zumalacarreguy, nie- 
gdy pólkownik naypięknieyszego pólku w 
całey Hiszpanii, nieustraszony, niezmordo
wany żołnierz, który dotąd przeciwko czte
rem jenerałom utrzymywać się potrafił, staje 
dziś przeciwko Minie, jako wódz gier ilasów. 
Korzyść zdaje się bydź na stronie ostatniego, 
i sam Mina, dla którego., ułudy i uniesienia 
jnłodości, stały się już dziś obcemu czuje to 
równie jak każdy;—  musiał on tylko, przy

tey sposobności, dla stronnictwa swojego, któ
re w nim widzi przedmurze swe, mające o- 
pierać się prawowladztwu, i na wpływie m o
ralnym znaczenia jego polega, uczynić z sie
bie tę ofiarę.*—

Dz'sieyszy Monitor donosi: »Rodil opu
ścił wojsko w Pampelunie. Udaje się on do 
Estraruadury. Prócz tey, żadna inna ważna 
wiadomość niedoszła nas z teatru woyny. 
Junta powstańcza, zostaje ciągle w Leca- 
ros. —  Jaureguy pbrócił się ku Toluzie, dla 
zasłony transportu.*

Jakkolwiek dzienniki liberalne donoszą, 
że w Juncie Don Carlosa, i w obozie Kar- 
listów niemasz je d n o śc i ;—  na to wszystko 
równie jak i na inne tym podobne rozgłosy 
tryumfalne, — szumne buletyny depeszy telegra
ficznych francuskich, opisujące ciągłeueiecz- 
ki, brak pieniędzy, nieład w woysku pow
stańców;—  na tysiączae przechwałki i przycin
ki stronniczych pism, najlepszą dziś dala od
powiedź Sama rejentka hiszpańska, odbiera
jąc w bardzo grzecznym sposobie dowództwo 
Rodilowi, który prócz spustoszenia i pożogi, 
niczego więcey niedokazal; ten bowiem krok, 
je y ,  który krokiem przedostateczności na
zwać można, dowodzi: że Don Carlos nie- 
myśli w cale uciekać z Hiszpan!., —  że w o j 
sko i stronnictwo jego coraz bardziey się 
wzmaga, —- że ma pieniądze a przeto że i 
kredyt mieć musi;— i że bez zbroyney in - 
terwencyi, ze strony F-fancyi, która tego ró
wnie bardzo unika, i może nawet z równą 
wymówić się grzecznością, —  trudno będzie 
pokonać pretendenta, którego dotąd same ty,- 
ko pióra dziennikarskie hiją na papierze. —* 

Dnia 1 Października. Dziś po południu 
o godzinie 3 odebrał Rząd następującą de
peszę telegraficzną, którą zaraź na giełdzie 
przybić kazał:
T e l e g r a f i c z a  d e p e s z a  ż  B a jo n n y .1  P a ź o z :  

M adryt 27 W rześnia o godzinie 5. 
Poseł Francuski przy dworze Hiszpańskim 
do ministra spraw zagranicznych. 

P o m i m o  p r z y j ę c i a  a r t y k u ł u  l  
w n i o s k u  m i n i s t r a  s k a r b u ,  i z b a  p r o -
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k«ur a i d o r « o w , n a  p o s i e d z e n i u  w c z o 
r a j s z e  m ,  p o ż y c z k ę  G u e b h a r d o w s k ą , 
z n a c z n ą  w i ę k s z o ś c i ą  " l o s ó w  o d r z u 
c i ł a . — »

Spodziewany jest jeszcze koniec tej de
peszy.

W  skutku tego udzielenia, nawet 5 pro
centowe papiery hiszpańskie, które już na 
dzisieyszey giełdzie stały 42 f  za sto, spadły 
na 40|. Pożyczka gebhardowske która wła
śnie przed godziną 3cią spadla była o 7 pro
centów, po wiadomości tey, zleciała aż na 24 
za sto, stojąc dniem pierwey 39.

Dzienniki ministeryalne zawierają depe
szę telegraficzną z Bajonny dnia 29 o go
dzinie 8 wieczorem: (?)—  »Wezoray woyska 
królowey weszły do Altnandaz. —  Elizonda 
musi bydź do tey chwili od oblężenia uwol
nioną. —  Junta powraca do Etchalas. »Don 
Carlos znaydował się 27 w Engui. —  Espe- 
retto spotkał się z Biskayczykjmii dnia 15 i 
16 pod Mungia; ubił im nieco ludzi, i wziął 
do niewoli proboszcza Garay, który dowodził 
oblężeniem miusla Bilbao — Dnia 19go Pa
stor uderzył bez skutku na Villarcayo, i spra
wił tam pożar. —  Irriare nttakował go 
nazajutrz, ubił mu 20 ludzi, odebrał wszy
stkie łupy zdobyte w Villarcayd, przy któ
rych znaydowały się wszelkie papiery po
wstania W Kastylii.

Dzisieysze dzienniki donoszą o ś m i e r 
ci  D o n  P e d r a  k t ó r a  n a s t ą p i ć  mi a ł a  
21 W r z e ś n i a .  (c .  P. s.)

WIADOMOŚCI Z POPRZEDNICH TOCZT.

M a drut 12 Września. W czoray Pan 
Carasco złożył sprawozdanie większości kom- 
missyi finansowey, a Margrabia Somercułar, 
sprawozdanie mnieyszości. Pierwsze koń
czy się wyłącznem uznaniem pożyczki kor- 
fezowskiey i unieważnieniem wszystkich in
nych. Kommissya iest daley jednozgodnie 
zdania, iż ministerstwo nie może bydń do 
nowey pożyczki 200,000,000 realów upowa
żnione.

Gazeta nadworna donosi o mianowaniu 
Margrabiego de las Amarillas, prezesem Izby

Proc°rów , w mieyscu Jenerała Caiianos. 
X iąże de Gor otrzymał nominacyą na Y ice- 
Prezesa.

Cztery bataliony załogi tuteyszey, które by
ły do zbuntowanych prowincyi przeznaczone, 
nie mogły jeszcze dla braku pieniędzy wyru
szyć; minister skarbu nie udzielił bowiem 
żądanych na to dwóch milionów realów.

Gazeta powszechna czyni między innemi 
następujące uwagi: »T o co powiedziałem o 
Katalończykach co do nowego porządku rzeczy, 
wyjaśnia też zawikłanie okazujące się w K or- 
tezacb, i mogące łatwo zgubić ministerstwo 
p ana Martinez. Nie chciałby on , aby roz
prawy wzniosły się w tey chwili aż do o -  
wycn kwestyi. Zapewnił, że Hiszpania zwo
łując Kortezów por eslamentos, wznawia 
tylko dawne prawa monarchii hiszpańskiej. 
Postąpiwszy daley, i jeżeli Kortezy nadadzą 
sobie rodzay władzy konstytucyjney, zape
wnienie Pana Martinez i wszystkie oświad
czenia rządu hiszpańsuiego, będą omylone.—  
J>'ie byłożby potem widoczną, iż istotna re» 
wolucya nastąpiła, i że idzie o urganizowa- 
nie jey?»

»Położenie ministerstwa jest bardzo kry- 
tycznem. Ze wszech stron jest gwałtowną 
dążnością nowatorów ciśnji ne. Potwierdzi
ło  się tak często powtarzane znanie, że ju
sie-milieu w Hiszpanii jest niepodobnem, 
tak x  powodu usposobienia tych, którzy są 
za zmianami, jak i z powodu czynności prze
ciwnego stronnictwa, przeciw któremu po
trzeba pomocy, zapału konstytucyjnego stron
nictwa, które już zaczęło opuszczać ręce, gdy 
wystąpiono z systematem, sztucznie zmiesza
nym z przeszłością i terażnieyszością. Ten 
system nietylko jest przeciwny hiszpańskie
mu charakterowi, ale i celowi, którego chcą 
dopiąć na początku rew olucyi, nie mającey 
bydź uznaną, na ryzyko sprawienia jeszcze 
większey. Jednakże pomimo tey 'pozornej 
sprzeczności sądzę, iż istotne trudności nie 
na tern zależą,—  gdyż ministrowie są liberał- 
nieysi, niż ich stanowisko, a Kortezi umiar- 
kowańsi, niż ich słowa. Jeźli powstanie mię
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dzy niemi rozdwojenie względzm rozwinięcia 
instytucyi podług światłego systematu, sprze
czność zachodzić tylko będzie co do stosoi 
wności czasu.*

»Glówi.a trudność zachodzi w finansowem 
położeniu kraju.— Plany Torena były źle wy
rachowane. Jeżeli nie baczył na słuszność 
i dobrą wiarę, powlriicnby byt 'przynajmniej 
radzić się interessu Hiszpanii, i rozważyć, 
czy to jest roztropnie, renty hiszpańskie zni
żać z 80, jak stały w czerwcu, na 30 , jak  
teraz s to ją ,—  i to w chwili, kiedy dochody 
nie pokrywają wydatków, a przeto pożyczki 
rą niezbędne \ Podług obliczeń Pana Tore- 
no wynosi roczny deficyt 209,000,000 realów, 
który się w następnym roku poJv, o i , ' gdyby 
nie przedsięwzięto spiesznych i stanowczych 
środków'. Po pożyczce przez Torena zapro- 
ponowahty musiałoby wiele innych nastąpić, 
dla pokrycia deficytów', gdyż dywidendy p o 
życzek kortezowskich pd 11 lat. znikły z bud
żetu hiszpańskiego. GJzidż znaleść lakowej 
Roczne dochody Hiszpanii \vynosżą6G0,000,000 
realów (240,000,000 złotych Pols.) Jeden wy
dział woyny.zabiera z nich 350,000,000. M ć- 
wią,  że system podatków będzie zmieniony. 
Łatwo to mówić, ale w Hiszpanii trudno u- 
skutecźnić. Przyzwyczajanie jest tu wszyst- 
kiem. Są prówincye, w których nie znają 
wcale bezpośrednich podatków, i gdzie nie
podobna prawie zaprowadzić takowe.—  W ola- 
noby tam zapłacić 4 piaśtry pośredniego, niż 
jeden piastra bezpośredniego. (7 . w .j  

A o x s ta > 'ty x o p o l  4 Września.—  W szy
stko przyjmuje tli znowu śpokoyną postać.—  
Niewierny, czy to przypisać przybyciu posła 
rossyjskiego P. Butenie w , czy radom admi
rała Roussin, że Porta inaczey się namyśliła 
i wydała rozkaz rozbrojenia flotty; albo czy 
uzbrojenie było tylko udanem?—  Dość, że 
rozbrajają flottę; i spodziewamy się, że Por
ta niebędzie już dotkniętą wojenneini paro- 
xyzmam., które tyle robią dyplomatykom kło
potu. Jeżeli prawda, że Meherned Ali za
mierza ^wysłać nówą wyprawę do Syryi, by: 
ioby to ostrą próbą dla Sułtana spokoynio na

to patrzyć, jak ten nienawistny wazal bez
karnie wykonywa swe plany, i bez obawy 
dręczy nayprzyWiązańszych poddanych -Porty, 
Syryjczyków.

Wszelako, roztropność nakazuje Sułtano
wi, obojętnie się teraz zachowywać, oczeku
jąc, .kto Zyska przewagę. J\a różach Mehe^ 
med Al nie spuczyw.a; zą wiele przedsię
wziął ,  zbyt podburzył przeciw sobie umy
sły, Srt nadtoWyczerpał svve źródła pomocy, 
aby mógł dlnżey postępować ' na drodze, na 
k irą wstąpić inni nie byliby się ośmielili, i 
którey pewno nie odbędzie przy merkanty- 
licziiym sysiemie, który go w oczach jego 
stronników wznosi,'jako wielkiego dyploma
tyka i finansistę. Jegc tak zwany wzrasta
jący przemysł jest chimerą, litóra dęgadza 
kilku obcym speKulantom i awanturnikom, 
ńie zaś krajowi, r.a który nakłada podatki i 
siłę wojenną możność jego'przechodzącą^

", ' t i

Doniesienia.
Z,polecenia Banku Królestwa Polskiego, .. 

itwiadoniiają podpisani, i i  list zastawny sub 
IVrb 156,938 litera A. aa zł[>: 20,000 zoslal 
właścicielowi tegoż skradziony w Wars.zawip, 
przeto ostrzegają każdego, od nabycia ,'ub ku
pienia takiegoż.

Kraków d. 10 Października 1834 r.
Bornslein i  Halberstam.

Justyna z Wielopolskich S. P. R. Hrabiów 
Wengierska, ponawia dawpieysze oświadcze
nia swoje wszystkim pzemkolwiekbądź han
dlującym, kupcom,  aptekarzom, rzeźnikom , 
słowem coko'wiekbądź sprzedającym, również 
i wszelkim maystrom jaKowegobądź kunsztu, 
że p.oniewaś zawsze wszystko gotoweini pie
niędzmi płaci, więc każdy któryby na jey i- 
mie komu co na kredyt wydawał, sain sobie 
Swojey szkody przyczyną będzie.

W  Wtorek t. j. dnia 14 Października r. 
b. sprzedany będzie przez lreytacyą koń 17 
miary, zdrowy i mocny, na targowicy koń- 
smey na kleparJfli.,


